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K Q M M I S S Y A  W O I E W O D Z - T W A  M  A Z  O  W I E  C K lE G O . '

Uzyskawszy prży Reskrypcie  Komrhissyi R * %dow óy Spraw W e w n ę trz n y ch  i 
P o l ic y ! , wydany p rzez  R a d ę  O g ó ln y  Eekarskę opis, obeyrnuięcy Cechy grzyhów  pe- ' 
w nych  które m ożna  za pokarm  używ ać , i rów nie nayiadowitśze t ru ię te  rozpoznaw ać, 
przyczem wskazane s ę o r a ż  sposoby w razie zatrdcia Grzybam i do  spiesznego ratun- 
lcii; takowy następnie  lako w po rze  nadchodzęcey  w ktorey G rzyby  używ ane bywai%. 
dla wiadomości pow sżechney  a mianowicie L u d z i  p ros tych , którzy częstokroć uźy- 
waięc grzybów za pokarm, i takowemi się truię, zamieszczaięc,

W zy w a  W ó \ t o w  i B um rk trZ ow , iżby ci. p rzez  stosowne środki respective w 
gminach mieszkańców 0 przepisie powyższym bliżey zawiadomić starali się, a przez.

■ , : \ f i 5  .



-  0  {4i8 0
lo  samo zapobiegli mnogk-m wypadkom Śmierci, Jakia z p o w o d a  używ ania  szkodli­
wych truiąeych Grzybów przytrafiały s ię ,  a o których R ząd  n ieus tanne  odbiera  w ia ­

domości.
w W arszaw ie dnia 16 L ip ca  x8i8 roku,

P R E Z E S
jR. Reiribidińshi. Ftlipecki ,  Sekr: Jen :

Cechy  grzybów iadalnyeh, zdrflwiu ludzkiemu nie szkodzących. -  ' ó-i'

Grzyby jadalne p e w n e ,  to iest zdrow iu  ludzk iem u w  żadnym  w zględzie  nie 

szkodliw e, są następuiące:

X, Pieczarka pospolita: (  Agaricus Campcsfris d.)

T a  się  poznaie  po trzonku  szczególnym , na którym kapelusz osadzony spodem  
miewa listki czyli blaszki czerw onawego k o lo ru ,  iest okrągły , b ia ły , g ła tk i , a sam 
suszkowaty, t rzonek nie  zbyt długi a na nim gałka czyli oponka. do irchy podobna , 
trwała. Gdy pieczarka wyrasta z z iem i,  iest okrągła, prawie zupełni® iak kula i ztąd 
niektórzy twierdzą źe~ z Purchatką  bywa zam ien io n ą ,  atoli różn i się od  ostatniey 
p rzez  swoie listki czyli blaszki, od n iektórych paskami nazyw ane po  rozerzn ięc iu  
p rzez  swoy kolor czerwony poznaw ać się d a ją c y ; na których purckatc.e z b y w a , nadto 
posiada zapach przyiemny, smak słodkawy prawie m leczny. D o tego  dodać trzeba, że 
trzonek  długości swoiey n ieprzew yźsza szerokości w przecięciu wziętego kapelusza; 
zaś niebywa dłuższy nad trzy razy do .czterech szerokości sw oiey , kształt iego  wal­
cow aty , niekiedy ku dołowi zwieszaiący s ię ,  nigdy nie iest węzłowaty, zawsze prosty 
n igdy  .nie p o k rę c o n y , ani w yros tkam i, osadzony. Kapelusz iest m ięsis ty , po odłącze­
n iu  od  listków, biały, a wysychaiąc b ru ń a tn ie ię ; skorka zaś ma błonki dość grube  i 
rę>z,dzięrać się d a ie ; zdarza się iednąk że zwierzchnia skóra kapelusza bywa kasztano­

w atego  kcdoru-

3. Pieczar: ( Agaricus edulis sen pratella edulis) g
.Od wyżey opisaney pieczarki mało co s i ę . r o ż n i ,  pieczar p rz e d n ie y sz y , w tym 

o d m ie n n y ,  że wysokość iego trzonka często dwa razy szerokość iego kapelusza p rze ­
wyższa a grubość tegoż trzonka do. wy?nkości ledwo piątą  lub 6tą część wynosi i tey 
pieczarki kapelusz zawsze sklepisty kształt zatrzyrnuie, oraz nigdy łykowatym  niebywas 
iest bardzo mięsisty , odrywa się ł?two cni trzonka, m ięso iego takoż bia łe , g ę s te ,  so-



Q 1 4 1 9  0
s is te ,  a naw e t  czasem m le c z n y  sok  w y p u sz c z a ,  zapach  p o s ia d a  p r z y j e m n y  n ie c o  z i e .  

m n y  smak do  p o p rz e d z a  iącey. p ieczark i  p o d o b n y .  —  B łaszk i są  b lad szeg o  k o lo ru  n iż  

u  p o p r z e d z a ią c b y , k tó re  s ta rze iąc  s ię  c i e m n i e j ,  a n a  osta tku  z u p e łn ie  c z a rn em i s ię  

staią, tu d z ie ż  w y lg o tn ie ią  i g n i ią  w y d a ią c  n ie z n o ś n y  srnród; o b y d w a  p o w y ż sz e  g a tu a -  

ki lu b ią  inspek ta  i g n o ie  bliska d o m ó w  leżące .

Z e b y  tych  n ie z a m ie n ić  z szkod łiw em r,  uw ażać  na leży : aby  n ie z b ie ra ć

{1) T a k ic h  k tó ry ch  kape lusz  n ie  iest b ia ły ,  lecz  ź o ł ty ,  c z e r w o n y ,  f io le to w y  lu b  

pstrokaty, '

b) T a k ic h  k tó rych  blaszki n ie b y w a ią  z m ło d u  b lad o  c z e rw o n e  a na  s ta rość  cz a r ­

n iaw e .

c) K tó r y c h  t r z o n e k  b e z  gałki czy li  p ie rśc io n k a ,  a p rz y ty m  n ie  b i a ły ,  lub  b ru -

d n a w o  b ia ły .

cl) K t ó r e  m ie w a ią  n a w e t  n a y m n ie y s z y  ślad o p o n y ,  p o k ry w a ią cey  z m ł o d u  cały 

g rzybek  w raz  z  t r z o n k ie m  i k a p e lu s z e m  aż do  k o rz e n ia ,

3. R ) d ź  (A gar icus  delici'osics s. lactifluus deliciosus )

W y r a s ta  n a  dw a do  t rze ch  cali w y s o k o ,  i ty leż iego  kape lu sz  bytva  sz e ro k i  w  

p rz e m ia rz e  ; b a rdzo  częs to  t r z o n e k  ie g o  aż do  sam ych  b laszek  w  z i e m i  u tk w io n y !  

K ap e lu sz ,  t r z o n e k  i blaszki, wszy stko k o lo ru  ź o ł te g o  n ie k ied y  w  ceglasty w p a d a ią c e g o j  

po-ki m ło d y  b la d sz y ,  p rz y te m  w ilgo tny  i fgący; ze  sta rzaw szy  s ię  n ab ie ra  b r ą z o w e g o k o lo -  

r u  i  l ic znych  p ie rśc io n k ó w  czy lr  wstążek n a  k a p e lu s z u ,  w k o lo rz e  ia śn ie y szy m  i cie- 

m n ie y sz y m  odu iie n ia iąc y  się; p rz y te m  gd z ie  n ie g d z ie  szcz eg ó ln ie y  p rzy  t r z o n k u  i blasz- 

k ac h  z ie lo n o ś ć  p rz y im u ie .  B laszki i t r z o n e k  zaw sze  są  b ladsze  od  k ap e lu sz a ,  ska le­

c z o n e  blaszki', lu b  r o z ta r te  w y p u szc za ją  ż o j ty  sok dość  p r z y ie m n ie  w o n ie iąc ,  le c z  o- 

s try  i n ie  z d r o w y ,  dla c z e g o  o sk robyw ane  bywaią . M ię so  b ia łe  i ty lko ku  ze w h ę-  

t rz n e y  s tro n ie  p o w s z e c h n ą  farbę  n as iąk n ię te .  T r z o n e k  iest w a łk o w a ty ,  lu b  o d w r o ­

tn ie  k r ę g lo w y , g ładk i,  i ku g ó rz e  zw o ln a  ro zsz e rza iąc y  s ię  n a  k ap e lu sz .  K a p e lu sz  

n a w e t  n a y m ło d sz y ,  w  środku  w k lęs ły ,  z b rz e g ie m  ku  s p o d o w i  za w in ię ty ;  o s ta te c z n ie ,  

leykow a ty  kształt p r z y im u ie ,  n a  k tó ry m  d o ść  częs to  zagęc ia  i ro z p a d l in y  sp o s t rz e d ż  

m o ż n a .  R y d ź  b a rdzo  p o d o b n y  iest do  P ie p r z n i k a  ( A g ar icus  s tu  MeniUus Cantha- 

rellus)  i  do  in n y c h ,  sok m le cz n y  w sob ie  zaw iera iący  z k tó rem i d o  i e d n e y  fam ilii  na- 

leży , lecz ze  część z n ic h  znaczna ies t  jadow itą*  za ty m  p r z y  zb ie ra n iu  R y d z ó w ,

i i 5 *
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prócz  powyższego opisu, następującą ostrożność  zachować wypada, to iests strzedź się
trzeba by nie zbierać

a) Tak ich  które n ie  w padaią  w  c iem no  czorw ony k o lo r ,  lecz b runa tny ,  bcuna* 
tnaw y, szaraw y , b ia ław y , albo ęęglasey.

i)  T a k ic h ,  na k tórych ślady pierścionków błony  widzieć się daią, '
,c) W  których sok mleczny nie  iest czerwono żó łty ,  lecz biały lub  niebieskawy,
d ) K tóre  pom iędzy  ..brzozami n ie  zaś pom iędzy szpilkowemi drzewami rossią-
e) U  których kapelusz , blaszki, i t rzóńęk więcey niż  iednego  g łów nego  są koloru

4. Goiąbek ( A gricus cinamoneus seu croceus )

T e n  gatunek bedtki w lasach rosnący, po iedynczą  czasem, l iczn ie  skup iony , ra i  
g łow ę z początku kręglowatą, potem dzw o n o w atą ,  czasem zaostrzoną, po brzega. h, fał­
d ow aną  b ru d n ą  źolto, paski czyjś blaszki wysokiego żo łtego  k o lo ru ,  trzonek u  spodu
grubszy bez  gałki, zapach ich nieco korzenny ,

5- Chrząszcz ( A garicus laclijlicus seu subdulcis)

R o śn ie  prawie wszędzie w lasach tylko nie  w b ło tnych , g łow ę ma płaską czasem 
iak leiek w puszczoną , roźow ego  k o lo ru ,  t rzonek  długi cielisty i pe łny  iest soku b ia ­
łego  słodkiego.

6. Grzyb. ( Boletus lulbosus )

J ed en  zn ay p rzy iem n iey szy ch  jadalny ęji, w Lasach szpilkowych rosnący , n iekiedy 
m iędzy  siaremi dębami natrsfiony, od L ipca  aż do Października zbierać siędaiący , iest 
gatunkiem  liupki dziurkowatey; pow szechn ie  sp o ry ,  g ru b y ,  i m ięsisty ,rzadko kiedy r e ­
gularnie  w yrosły ,  lecz nayczęściey garbaty i n ieforem nie  wykształcony, ma dwa d o  
trzech-cali wysokośęi, t rzonek mięsisty iak gdyby w y ła d o w a n y k a p e lu s z  wrurki bar­
dzo delikatnie poprzerastały  od trzonka o d d z ie ln e ,  i na  d rębn ieysze  samem okiem 
trudno  do rozeznan ia  dziurki z mnieyszaiące s ię ;  kapelusz ,kasz tanu  wato brunatny, 
ku środkow i ciemnieysży, ku brzegu iaśnieyszy. T rz o n e k  b ia ław y, iednak ku g o rn e y  
części siadka rv kolorze p o d o b n y m  do kapelusza za farbowany. K apelusz  i .trzonek 
są uadto  bardzo  delikatnie iak-gdyby z ro s ia łe ,  i oboie  p rzez  starość i pow ietrze  szaro  
popielaty kolor przy im uią ; dziurki białe z początku w 'm ia rę 's ta ro śc i  bardziey żółta we* 
m i się  okazuią, tnięso ich b ia łe , bardzo de lika tne , ścisłe i  tylko jpod p o w ie rzchn ią  ka-



-  / '  .  ;  ' /  i '

- #  a 4 * i _ -©

pelusza i u spodu trzonka c ien iu je  się brunatną,, toż mięso n ie  zm ienia  swóiey failjy 
poki n ie  wyschnie. Zważając tylko na bardzo  delikatne biało żółtawe dziurki, na siat­
kowo w dłuż pociągaiący się pow ierzchu  trzonek  i na n iezm ienność  ko lo ru  świeżych 
g rzybów , łatwo się uchronić  m ożna  od innych  iadcwitycli z ktoremi onęż  zamienia, 
i ą ;  iadowite .albowiem bywaią z ło tożohe , czerw one iak krew lub ceg ła , f io le tow e, z  
trzonkiem  siadke kratkową m aiącyrn , albo po przerżn ięc iu  lub przełam aniu  zmienia- ” 
ią  swoią mięsa białość na ..ij.iebieąkoić, se lędm ow ą z ie loność , o łowiany ko lo r  i czar­
niawy.

-7. Podgrzybek ( Boletus A lb id u s)

R ośn ie  kupami nayczęścjey, trzonkiem  u  d o łu  bywa zrosły, znayduie  się w Ia= 
sach szpilkowych, n ierpw ny ieden  d rug iem u , gd ż roź  „ey wielkości m iędzy  sobą są 
pom ięszane ,  czasem zdaią się większe z pom iędzy siebie in n e  w y p u szczać ,  a często 
tak wiele wyrostków bywa, że  n iem ożna  rozpoznać  czyli uważać za guzowaty t r z p n e k , lub 
też za n iezdarzony  kapelusz. D oros ły  mfe.wa dwa cale wysokości a trzy cale. wprzecięs 
ciu kapelusza, t rzonek pe łny  m ięs is ty ,  cala Jednego wysokości n ie  p rzech o d zący ,  w 
górze zwolna rozszerża się i n ieznacznie  w kapelusz rozrasta. T ak  trzonek Jako i 
kapelusz są białe i prawie gładkie na p ,wierzchni, lecz przez starość i pow ie trze  
przyimuią blado brunam aw y kolor i łuski tabliczkowate na kapeluszach. Kapelusz  
zin łodu bardzo sklt pisty, następnie  w śęodku zapada się p o w o li ,  kształt p o d o b n y  d o  
Rydza przyim uie, w tedy Jest znacznie  na brzegu pow yryw any D ziurk i ppd  spodem  
kapelusza są nader  'delikatne,.;gołym okiem zaledwie daiące się dos trzedż , u młode- 
g6 grzyba prawie zupełnie  b ia łe , zpostęr.em  starości co  raz  b a rd z ie j  żó łknące ; mię­
so tego białe.

fc. Sm ardz. (.Phallus esculentus seu IWorchella)

Smardż p spolity czyli stołowy, ma n ieregu la rny  wałkowaty biały .trzon,ek, w e­
w nątrz  pus ty ,  na w ie rz c h u ,kapeluszem iem u rów nie  długim p rz y k ry ty ,  i brzegiem 
o s te in  .go .sam trzonek  dotykany bywa.- K o lo r  iego  szaro bruna tny  i rozdziela się na  
n ie  regularne  do fć  spore kornorki, t to r y ę h  ściany przedzielające w .krzyw ytń  k ierun­
ku przecinają  się.

,9. K ozia  broda. (C lavaria  Coralloides s e tlf ia v a )

Kozia broda pospolita, iest wielkości b u d o w li ,  pos taw y , i koloru bardzo przyie- 
snntgo, widokiem bawi oko tak, że zdaic się tak gdyby złoto z ziemi wyrastało, sacze-
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góln iey  gdy w ezarney ziemi i  w gęstw inie  bukowey rośnie. T rz o n e k  tey bedtki p o  
w szech n ie  w po lchhey  ziemi pod  zgniłem i m ch am i,  i częściami zdrzew  opadaiącem i 
U kry ty , wyrasta naypow szechniey prosto  w górę  i zaym uię przestrzeń  r o ż n ą ,  oraz 
kształt miewa n ieregularny . N aypow szechn iey  część' iego ukry ta  w z iem i iest biała, 
a przeyściu  białego koloru w i n n y ,  n ieznaczne  ro zch o d z i  s ię  wgałązki śc ieśnione nie- 
róWne, gałązki nm iey  więcey są z sobą powikłane nayczęściey płasko zgniec iona  
i w zdłuż  lekko marszczone; zakończenia wszystkie ró w n o  p roporcyonaln fe  g ru b e ,  i 
n a  każdey gałązce iednakow e, składaią się bow iem  z dwóch do 3ch do 4cli ząbków 
iak gdyby pęczki iakow ey  rośliny wyglądających, i zawsze czerw onaw ych, chociaż 
sama bedtka p łom ienis to  żółta, biała, cielista, b ru n a tn a ,  lbb czerw ona by wa, W z d łu ż  
p rz e e ię ta ,  okazuie delikatne b ia łe , gęste mięso, który in tak g łów ny p ień  iako i wszy- 
Stkie gałązki nape łn io n e .  Kwitnący iey kolor z starością smutriąfarbę przyjm uje.

Strzedź się trzeba: I. A b y  tylko opisane zb ie rać ,  2 . A b y  tylko młodey i swie- 
źey  używać: 3- A b y  przed użyciem zwadow, prochów  i nieczystości opłukać, riao- 
statek aby zważać, czy po odięciu  części rozgałęz ionych , mięso nie  iest irtaksze iak 
b ia łe ,  a gdy niebrałe iako szkodliwe wyrzucać.

10 . Trufle. ( Licoperdon Tuber siu Tuber cibaricus )
T rufla  iest gazem lub w ęzłem  n ieporządn ie  ukształconyrn, często prawie ja jowa­

tym i  n iekiedy i wcale iak kula okrąg łym , na którym różne  zagęc ia ,  iuź to z le ie -
nia iednego  na drug im , ruź też znaciskania kamieni i korzeni lub  irihych ciał blisko 
n ich  znayduiących  s ię ,  pozostaią, P rócz  tego cała powierzchnia  ich osadzona, ściśnio- 
n e m i 'k u  dołu zagętemi i zu p e łn ie  tęgem i piramidami, wkształcie nieiako minerał- 
ney  kory. N ad to  ieszcze miewaią rozpad liny  Wkorze, w ktorey biaława istota p rz e ­
gląda , zew nętrz  kolor Trufli  b iuna tnaw o szaro czarny, we wnętrz b rudno  b ia ły ,  czer. 
w ono  bruna tnaw em i żyłkami poprzep la tany , i dla tego w przecięciu  do muszkatoło- 
w ey  gałki podo b n y .  Toki m łode, kolory  ich' b ledsze , im  bardziey jzestarzałe tym 
więcey dó ziemi w ktorey rosły podobne , G dy m łode, s łabo wonieię , a stare i eniięce 
o b rz y d l ib y  zapach posiadają, Smak m ęczysty ,  nieco mydlaty, niekiedy do kasztanów 
Zbliżony. T ruf le  rozróżniają  na b ia łe ,  c za rne ,  i  czerw one , kolor ich atoli naywięcey 
d o  łożyska w którym rosły stosuie się.

G rzyby  wśzelki.e wyięwśży powyższe, uważać na leży  za iadow jte ,  a przynay- 
mnltf 29 p o d e j r z a n e j  ptakiem! są , tę które ,m a ię  wonią  przykrą lub  zgniłą
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przyfym potvlerzchnia  \ o n y c h ż e ,  iest 'czarny, z ie lo n y ,  cze rw ony ,  n ak rap ian ą ; f c i  
d z i e ż  g r z y b y  śliskiem lep em  o b c ią g n ię te , n iem niey  te fctoye w gotow aniu  staię 
się tw ardszem i, i które łodygę  m aią  wydrążałą.

Grzyby jadowite wogólnoś.ci a lbo szkodę p rzez  sw oy pierwiastek odurzaiący^ 
albo pierwiastek ostry, z ra tunkiem  pierw szym  do skutku stosować -się na leży  i tak:

i> W  każdym przypadku użycia g rzybów  iadow itycb, gdy  toż użycie  w cześnie 
ro zpoznanym  zostan ie , należy uprzą tnąć  z żołądka zapas z grzyboty  ziadłych 
p rzez  danie  ch o rem u  na w onity ,

2. P r z y  zatruciu grzybami odurzający pierwiastek zaw iera iącem i, którego skutki 
p ozna ią  się p rzez n ieprzy tom ność , od rzeczy  g a d a n ie ,  drganie  czlonkpw, i 
pow iększoną Zrzenicę, daie się na wonity  trzy  grana w in ianu  po tażu ,  an ty ,  
m o n ia lnego  czyli (  tartarus erceticus) to rozpuszczą  się W dw óch uneyach wo­
dy, daiąc dorosłym  po  łyżce  s tołowey co połkwadransa pokł w onity  nienastą- 
p ią. D ziec iom  od Jat 5ciu do i2stu  po p o ł  łyżki a od~ dw óch  do  pięciu po  
łyżeczce od kawy. Skoro wonity  iuż nastąpiły, daią się do użytku wszelkie 
kwasy ro ś l in n e ,  tak wew nątrz  J a k o  też w enem ach, np . ocet zwyczayny w in­
ny  lecz 3 4 częściami wody zm ieszany.

3 . P rzy  użyciu grzybów pierwiastek ostry zaw iera jących , „następne Wynjkaią skut­
k i; palenie i boi wgardle oraz  okolicy dołka, p o d  czas którego stanu, chory  
jest  sobie przytom ny. W  tytn raz ie  daie się na w onity  proszek z ipekaku- 
any pó  skrupule dla ludzi do ros łych , po g gran dla dzieci od lat 5 do io ,  a 
po 4 grana dla młodszych ieszcze. P o  nastąpionych w on itach , daie się  za 
napoy  i w E n em ach  rzeczy kleiste i tłuste iako to: mleko, kleiky z różnych 
kasz ,  oleie tłuste, naprzykład ln ian y ,  m akow y , m igda łow y , oliwa. D aw anie  
kwasów roślinnych  w zatruciu grzybami pierwiastek Q.stry zaw iera iącem i, za- 
miast p o m o cy ,  naywiększą przynosi szkodę.

!>:y srzybam l iadowitemi nąyokropn ieysze  sku tk i> praw uiącem i,  są: pierwszy 
m u rh a r  czyli m uchom or, (Agaricus muscańcus ) w  pierwiastek odurzaiący obfitiuący. 
2gi Czr.rtopłoch ( Agaricus integer) w pierwiastek ostry, obfituiący, tych są następuią- 
ce cechy.

l  it .wszy rosnący w ciemnych lasach na w idok bardzo odm ienny  f oszukaiący; 
po,ki n n o d y , n?a trzonek krotki, bardzo g ru b y ,  starszy ku górze  się zw ęża ,  a od  jdó-
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fi* tylko grubawy, zwielą łuszczkami lub niteczkami’ kolor iego biały czasetrf czerwo 
ny  lub tiręgowąty, nieco Zakrzywiony, przytćm twardawy i gęsty. P o d  głową, pier­
ścień a pod* tern gaiki na części podzielone. Głowa' iego poki. m łoda, okrągła iak 
kula, niby paięćzyną w krotce ginącą okryta, czasem bywa też i kręgrlkowata, z po­
stępem w starości pierwszy kształt zmienia na podobny do dzw ona, a nareście staią 
się płaską z zakrzywioną na około ohwodką. W ierzch iey rożny bywa raz czerwo­
n y ,  po brzegach biało żółtawy lub bręgowaty, z czasem żółknie cały , a często tu 
i  owdzie miewa białe brodawki, ten wierzch bywa czasem i b r u n a t n y ,  s i w y ,  zielona- 
wy łub czarniawy, wewnątrz żółtawy lub białawy, pa£ki czyli bU zki pod g ł o w ą  są 
liczne, ściśnione ciękie i niby pełem putrząśniene, z początku białe, putyra bruna­
tne  lub żółtawe, smak iego ostry , zapach prż\ kry.

D ru g i ,  czyli Czartopłoch rosnący póiedynczó w iaśacfe, iest wielorako odmienny, 
ma trzonek bez gałek dość długi, raz szeroki drugi raz wąski, czasem-biały czasem 
czerwonawy, prosty lub skrzywiony, głowa iego pełna , nieco m ęsista, co do 
kształtu i koloru nie stateczna, wklęsła, czasem' ciemno czerwona, brunatną," lub • 
cżerw 'riaw a, czasem zułtawa, lub  zielonawa, paski pod g łow ą.b ia łe ,  wszystkie równe.

Niro 21,57,3. W ydzia ł  Policy i.
K G M M IS S Y X  W O I E W Ó D Ż T W A  M 'X z b W lE C K lE G d ) ;

Czyni wiadomo, iż gospodarz wsi' Czerwonki w O jwodzie Sochaczewskirń, ja­
dąc  do Warszawy ze 'zb<żem , na drodze między W olą  a W arszaw ą znalazł rzeczy 
niżey tu opisane W chustce batystowej związane. W/,jiwa przeto właściciela, aby  
p o  odebranie swey własności w przeciągu dni 36 do Kommissarza O bw odu Socha* 
ezewskiego zgłosił się, W przeciwnym bo wiem razie rzeczy te przez publiczną licy­
tacją sprzedani i pieniądze zebrane na fundusz Szpitali obrócone zostaną.

w Warszawie dnia 14 Lipca 181# roku.
P R E Z E S

Mi H e m  kie l ińsk i .  , F i l i p  ecllii, Se kr. Jenerał,'
O p i s R z e c z y .

T. Książek dwie, Geoanetrya dla Szkół Narodowych Część L  i I I  -— 2 Brzy­
tew dwie iw puzderku z papierem ponsowo lakierowanym — 3 Pasek do ostrzenia
tychże ■»=* 4 Szczotek dwie do chędożeuiabutów —* Ręcznik ordy nary in y brudny.

DODATEK



D O D A T E f  DO MU M E HD

DZIENNIKA URZĘDOWEGO
WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.

Nro ig,33r. W yd zia ł  Skarbowy.,
K O M M IS S Y A  W O I E W O D Z T W A  M A Z Ó W 1 E C  K IE G O .

Zwaźaiąc iż podług prawa etęplow ego, wszelkie zaświadczenia na jiapierze stą- 
płowym  ceny dziesięć groszy formatu zwyczaynego pisanemi bydź pow inny; niektó­
rzy zaś Urzędnicy Stanu Cywilnego m ogą bydź tego mniemania, jakoby wydawa­
n e  zaświadczenia czyli wypisy z xiąg metryk dawnych kościelnych, na prostym pa­
pierze są dostateczne, przeto dla zapobi-żenią tey wątpliwości, w skutku Reskryptu  
Kommissyi Rządowey Przychodów i Skarbu z dnia t3 Czerwca r. b. Nro 566i  i 8 2 8 6  

ostrzega nińieysżym: i i  wszelkie z dawnych metryk kościelnych bądź na u rod zen ie ,  
małżeństwa, lub pogrzebanie wydawane, niemniey wszelkie tego rodzaiu od W ład z  
D uchow nych  udzielane świadectwa, iakie do akt Stanu Cywilnego składane bywaią; 
równie iako wypisy i świadectwa tegoż rodzaiu przez sarnychźe Urzędników  Stanu 
Cywilnego komukolwiek bądź wydawane, na stęplowym papierze ceny groszy dzie­
sięciu pisać należy.

D la tego uprzedzając o tern tak wydaiących iako i żądaiących tego rodzaiu w y­
pisów, ostrzega zarazem o n y ch , iż uchybiaiący w tey mierze bez żadnego względu  
karze kontrawencpney stęplowey prawem ustanówioney, podpadnie. N in ieysze  o- 
strzeżenie, aby njkt niewiadomością onego nieskładał s ię ,  ma bydź zwyczaynym spo­
sobem po gminach o g łoszon e ,  i źe się tak stało, W oyci i Burmistrze przed Kom- 
missarzami Obwodowemi udowodnić są obowiązani, 

w  Warszawie dnia u  Lipca 1 8 x8  roku- 
PREZES

K. Rcmbieliński. Filipecki, Śekr: Jen:
n 5
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N ro 20,223. W ydział W oyskowy. - •

K O M M IS S Y A  W  O I E  W  O D Z T  W  A  M A Z O W I E C K IE G O .

U rządzeniem  w Dziennika W oiewódzkim Nrze 89 wskazano co do Spisu W oy- 
skowego, iż każdy w wieku popisowym, będący, osobiście przed Delegacyą popisowy 
stawić się iest obowiązanym., *■

Ze dowody do wyłączenia od służby woyskowey tylko przez W óytów i B ur­
mistrzów Kommissyi Woiewódzkiey przedstawione bydź maią wraz z dołączeniem 
xięgi popisowey w gminie zostawioney.

Gdy iednak Kommissya Rządow a Spraw' W ew nętrznych  i Policyi za zniesie­
niem się z Komrnissyą Rzędow y W o y n y  przepisała teraz Reskryptem swem z dnia 
20 mca z. N ro  625, iż prośby i dowody o wyłączenie od służby woyskowey przez 
poiedyncze osoby bądź pośrednio bądź bezpośrednio podawane, przez Kommissyą 
W oiew ódską  przyjmowane, rozpoznawane, i  w skutku tych świadectwa wyłączenia 
wydawane bydź maią.

I ż  Delegacye zaciągowe ®d takowych osób, które uzyskały świadectwo wyłąy 
czenia od Kommissyi Woiewódzkiey, nie powinny wymagać osobistego stawienia s i ę , 
lecz przestaiąc tylko na produkowanem świadęctwie, zapisać imie i nazwisko w xiędze 
popisowey są obowiązane.

Ą n a h o n i e c :  Ze chociaż na bezpośrednie przedstawienie, świadeetwo wyłączenia 
od popisu woyskowego wydane będzie , zawsze takowe świadectwo przez W óytów  
g m in ,  lub Burmistrzów miast, dołączone bydź w inno  do innych dow odów, które 
ciż Urzędnicy igminni w myśl art; 32, 33, 3ą i 35, Postanowienia Namiestnika Kró­
lewskiego z dnia 27 Stycznia r, b. po ukończeniu spisów woyskowych co-rocznfe 
Kommissyi Woiewódzkiey- składać pow inni,  a to celem przyznania prawa osobom 
kwalifikującym się, i te świadectwa po zwróceniu ich ,  w aktach xiąg ludności zacho­
wać.

W  myśl więc tegoż Reskryptu Kommissyi Rządowey wyżey cytowanego, Kom- 
rnissya Woiewmdzka podaiąe do wiadomości przez Dziennik W oiewódzki, ostrzega 
P op isow ych , Wóytów i Burmistrzów w odwołaniu się do urządzenia swego w D z ien ­
niku W oiewódzkim Nró 89 zamieszczonego.

im o. Iż  świadectwa wyłączenia od 's łużby  woyskowey za bezpośrednim poda­
niem do Kommissyi Woiewódzkiey, nieinaczey iak za złożeniem dowodów, urzą­
dzeniem cytowanym przepisanych wydawane będą.
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2 do. Z e 'p rzed s taw ian e  bezpośredn io  dow ody , takowe nie tylko co do  rze te l .  
ności przez W ó y tó w  i B urm is trzów , lecz nadto  p rzez  K omrnissarzy O b w o d o w y ch  

zawidzianemi i s p rą w d z o n e m i;b y d ź  pow inny .
3tio. Z e  uzyskujący u w o ln ien ie  za temi d o w o d a m i, lubo p rzed  DelegaCyą P o ­

pisową. n ie  są  obowiązanem i stawić się osob iśc ie ,  zawsze iednak  świadectwo uzyska­

ne ' zaprodukow ać  pow inn i.  (
4 to. Z e  prócz tego obow iązani są też świadectwo W ó y to w i lub B urm istrzow i 

z łożyć , a ci takowe w rnysl art: 33, Są, i 35, P o s tan o w ien ia  Nam iestn ika  d la  p rz y ­
znania ostatecznego uw oln ien ia  i zapew nienia  tegoż w x iędze  popisowey, Kómmis* 
6yi W o ie w ó d z k ie y , po ukóńczenitt spisu w oyskow ego , wraz z  x ięgą popisow ą p o ­

dawać.
Z eby  więc o nin ieyszem  zarządzen iu  n ie  tylko pop isow i byli -zawiadomieni, 

lecz też aby D elegaeye ściśle się zastosowały, Kommissya W o iew ó d zk a  zarządzen ie  
to tak w D zienn iku  W o ie w ó d z k im  zamieścić kazawszy, W ó y to m  i Burm istrzom  ogło­
sić, a nadto zakomtnunikowanie tegoż D elegacyom  P o p is o w y m , K om m issarzom  O b w o ­
dowym ninieyszem poleca. — w W arszaw ie dn ia  in L ip ca  1 8 1 8  roku .

PREZES
R. R e m b i e l i ń s k i . jFi/ipec&i. Sekr, Jenerał:

N ro  2 4 2 4 0 . W y d z ia ł  A dm inis tracy iny
K O M M I S S Y A  W O I E W O D Z T W A -  M A Z O W I E C K I E G O .

P o d a ie  do publiczney  wiadom ości, i i  s tosownie do ro zporządzen ia  K om m issy i  
jdządowey Spraw W e w n ę trz n y ch  i P o l icy i  z dnia 2 1  b. mcą i r o k u ,  w dniu  dzie­
siątym Sierpnia r  b. od godziny trzeciey p o  p o łu d n iu ,  odbyw ać się  będzie  w B ió -  
rze  Komtnissyi W oiew odz tw a  M azow ieckiego p rzy  ulicy P o d w a le  .Nro ,5oo licyta- 
cya na sprowadzenie  bądź częśc io w o , bądź  razem  do W arszaw y 5oo  sążni kubi- 
cznych kamieni po low yęh  n ad  rzeką P i l ic ą  w okolicach G rzm iącóy i B iałobrzega 
zg rom adzonych ,  mieysce do składania kamieni w yznacza się na  Solcu na przeciwkp 

‘ wiatraka w odociągow ego.
P o n iew aż  rzeka Pilica aż pod  N o w e  Miasta iuż  iest oczyszczona, dostawa ka­

mieni n ie  tylko na tra twach P il icą  id ący ch ,  lecz n a w e t  i galarami dogodn ie  uskute­
cznioną bydź może.

' 1 1 5 *
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"Wzywa zatem K om m issya  W o jew ó d z k a  mających o c h o tę  podięcia  s ię  p om ie-  

.riioney d o s ta w y ,  ażeby w  ozn a czo n y m  przez nią. czasie i m ieyscu  zn ayd ow ać  się  

ch cie li  na takow ey l ic y ta cy i , .nad m ien ia ięc ,  iż  o szczegó łach  o n e y ż e  w dni p o w s z e ­

d n ie  o d  8m ey  do 4tóy g o d z in y  w  W y d z ia le  Administrącyunym d o w ied z ie ć  s ię  ino. 

źna. —  w  W arsza w ie  dnia 23  L ip c a  1818 roku.

P R E Z E S
R .  Rembieliński.  Filipecki, Sekr: Jen:

O B W I E S Z C Z E N I  e

‘P is a r z  Trybunału  Cywilnego pierwszą’ Instancyi W oiewódżtwą Mazowieckiego.

W ia d o m o  cz y n i  k om u  o tern w ie d z ie ć  n a le ż y ,  źe  dobra G iż y ce  skladaięce s ię  

3 wsi fo lw arczn ey  i parafialney teg o ż  nazwiska i p rzy leg łych  d w óch  fo lw arków . Ru-  

sak i-i  Kuiawki w  O b w o d z ie  Gostyńskim  W o j e w ó d z tw ie  M a zo w ieck im  gm in ie  sw ey  

,G iż y ce  p o ł o ż o n e ,  aktem K om ornika ejcekwuijcego  w całem obgran iczen iu  określone,  
,v possessy i W .  O n u frego  W ę ż y k a  R u d zk ie g o  z o s ta ię ce ,  na żądanie Dyrekcyi Jen e-  

ralney. Kassy w d ó w  w B e r l in ie ,  :lu  w m i e ś c i e  W arszaw ie  przy u licy  L e s z n o  w d o ­
m u  N r o  656 u  W  go Franciszka W o ło w s k ie g o  M ecenasa iako sw eg o  p e łn o m o c n ik a  
zam ieszkanie obrane maięce.y, w  drodze exeku cy i przeciwko sukcessorom  po niegcly  

Józef ie  Darnbskim p o z o s t a ły * ,  a m ian ow ic iey  W  W ,  T e o d o r z e  z Dambskich K ow n a-  

Ckiey o d d z ie ln ie  od  m ęża  K ow n ack iego  i y i ę c ę y ,  w P i l ic y  w  P o w ie c ie  tego n a zw i­
ska m iesżk a ią ćey , Mar.yannie z Dam bskich  , A n t o n ie g o  W a le w sk ie g o  m a łż o n c e ,  c z y ­
li o b o y g u  m a łż o n k o m , w ’N ag łow icach  w P o w ie c ie  j ę d r s e ie  w sk im , W o ie w ó d z tw ie  

Krakow skiem  zam ieszkanie prawne m aięcym ; n akoniec  przeciwko A g n ie sz c e ,  z D a m b ­
skich Skarbkowey, '-Eu gen iu sza  Hrabi Skarbka m ałżon ce  o d d z ie ln ie  od m ęża  ż y ięc ey ,  

w  m ieśc ie  Nasie lsku  w P o  w iec ie P u ł tu s k im , W o je w ó d z tw ie  P ło c k ie m  mieszkaię.cey, 
p r z e z  Ur: Marcina C iechan ow skiego  Kom ornika przy S ę d z ię  Appćlacy.inyrn K róle­

stwa Pcńskjego w 'W arszaw ie  w d o m u  pod l ic zb ę  470 m ieszkaięcego .,  w  d niu  5 tym  

Maia roku btóźęcego 1 8 1 8  zaięte i zaaresztowane w c e lu  p u b liczn ey  sprzedaży zos ta ­

ły ;  którę to sprzedaż* dyrygow ać b ęd z ie  W .  Franciszek W o ło w sk i  M ecen as  Sędu  

N a y w y ż sz e y  In s ta n cy i  Królestwa P o l s k ie g o , Jak w yźey  m ieszkaięcy. —  Za .ęc ie  tako­

we zostayyipne b y ło  W ó y t o w i  G m in y  Giżyce W ,n u  O n ufrem u  W ę ż y k  Rudzkie-
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i a u  clcyia 6go M a ia  r. b  18 ’ 8 , p o t e m  w K an c e l la ry i  S ą d u  P o k o i u  P o w ia tu  G ostyń- 

s k ie g o 'w  G ą b in ie  n a  r ę c e  P i s a r z a  te g o ż  S ą d u  U r :  F a b ia n a  G u ls k ie g o ,  i w K an c e l la -  

ry i K o m m issa rza  O b w o d u  G o s ty ń sk ieg o  w K u t n i e ,  na r ę c e  W g o  S tan is ław a M ako- 

m askiego K om m issarza  O b w o d u  ta k o w e g o ,  w  ie d n y m  d n iu  7 m y m  M a ia  r, b .  1 8 1 8 ,  

Z aięc ie  takow e w p is a n e m  zosta ło  do  ksiąg zaars-sztowań u W g o  K o n s e r w a to r a  h i ­

p o te k  W oieyród-ztwa M azo w ie ck ie g o  Ja k ó b a  Ł i b o r  S trzedu ły  p o d  d n ie tn  6 ty m  L ip c a  

r. b. i 8 ( 8 ,  a d o  księgi p o d o b n e y  u P isa rz a  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  p ie rw sz e y  I n  stan- 

cyi W o i e w ó d z t w a  M a z o w ie c k ie g o  d n ia  i4 g o  m ies iąca  L ip c a  r .  t. 1318. P ie r w s z a  

pub likacya  j ib io ru  ob ia śn ień  i w aru n k ó w  do  s p rz e d a ż y  ty c h ż e  d ó b r  G iż y c e  z  p rz y -  

le g ło śc iam i  u ło ż o n y c h  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  n a  a u d y e n c y i  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  p i e r ­

w s z e j  I n s ta n c y i  W o i e w ó d z t w a  M a z o w ie c k ie g o ,  p o s ie d z e n ia  s w o ie  w  m ieśc ie  W a r ­

szaw ie  v /p a ł a c u  n u rn e ro  460  o d b y w a ją c e g o , w d n iu  d z ie w ią ty m  W r z e ś n ia  r. b.  1818.

D z ia ło  s ię  w K a n c e l la fy i  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  p ie rw szey  I n s ta n c y i  W o i e ,  

w ó d z  twa M a z o w ie c k ie g o  d n ia  t 5 L ip c a  1818 ro k u ,
Z m ic h o w s h i,  P i s a r z ,

W y w ie s z o n o  n i n i e j s z e  o b w ie s z c z e n ie  n a  tablicy w sali T r y b u n a ł u  C y w i lb e g o  

p ie rw szey  I n s ta n c y i  W o i e w ó d z t w a  M a z o w ie c k ie g o  d n ia  i 5 g o  L i p c a  i g t S  roku .

Z m ie h a w s k i . Pisarz.

Ziicytacya przygotow aw czey sprzedaży dóbr Cysia z  p rzyh g to śc ia m i.

P o d p i s a n y  N o ta r y u s z  p u b l ic z n y  p rzy  T r y b u n a le  C y w iln y m  p ie rw sz e y  I n s t a n c y i  

W o i e w ó d z t w a  M a z o w ie c k ie g o ,  w  W a rsza w ie '  w d o m u  p rzy  u licy  Z a p ie c e k  p o d  n u ­

m e re m  sto d z iew ię tnaśc ie  m ieszkaiący  i tam że  u r z ę d o w a n ie  Swe od b y w aią cy ,  m a  h o ­
n o r  d o n ie ść  P u b l icz n o śc  i , iż d o b r a  C ys ie  z p rzy le g ło śc ia rn i  w P o  w iec ie  S tan is ław ów ',  

skim W o je w ó d z tw ie  M a z o w ie c k im ,  parafii D łu g ie y  s y t u o w a n e ,  d o  S u k ces só ró w  p e ł ­

n o le tn ic h  p o  n ie g d y  F e l ic y a n ie  S tan is ław ie  Z a le sk im ,  b y ły m  D z ie d z i c u  tychże  d ó b r  

p o z o s ta ły c h  n a le ż ą c e ,  p rz e z  p u b l ic z n ą  l i c y ta c ją  w skutek  W y r o k u  T r y b u n a ł u  C y ­

w i ln e g o  p ie rw sz ey  I n s ta n c y i  W o ie w ó d z tw a  M a z o w ie c k ie g o ,  w  d n iu  czw ar tym  C z e r ­

w ca  ro k u  b ie ż ą c e g o  z a p a d łe g o ,  w  d n iu  t rzy d z ie s ty m  p ie rw sz y m  m iesiąca  S ie rp n ia  

ro k u  b ieżąceg o  o g o d z in ie  cz w ar tey  p o  p o łu d n iu  s p r z e d a n e  p rz y g o to w a w c z o  z o s ta n ą ,  

w  k tó ry m  t o  d n iu  t rz y d z ie s ty m  p ie rw sz y m  S ie rp n ia  r ,  b. Ż yczący  so b ie  p o w y ż s z e
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do b ra  nabydź, dla pod an ia  .swych licytów, zaś W ź n a  A n n a  z Cebulskich Karczewska, 
Ja n  Cypryan  Staniszewski, i F t4 ix W alew ski W łaścicie le  pow yższych d ó b r ,  do  at. 
tentow ania  licytacyi, w Kancellaryi n iźey  podpisanego w zamieszkaniu iego wyżey 
■wyraźonem będęcy , stawić się sę w inni. N ayw ięcey podaięcy przybicie przygoto* 
waw cza otrzyma. D obra  pow yżey opisane zł: Po l:  167,315 g ro : 10, przez J P a n a  
KurelH Kommissarza E konom icznego  sę oszacow ane, od k tórego to szaęunku licyta- 
ęya rozpoczn ie  s ię ,  taxę  tyle razy rzeczo n y ch  d ó b r ,  z zbiorem  obiaśnień i warunka­
mi licytacyi każdego dnia  z rana od godz iny  d z i e w i ę t e y  do dwunastey , a po p o łu ­
d n iu  od godz iny  trzeciey do szóstey, w K ancellaryi przeyrzeć  można,

D a n  w W aiszsw ie  dnia i 5 L ip ca  1818 roku,
Adam Zwoliński, N. P. W. M.

O  B W  I  E  S Z  C Z  E  N  I  E .

Uwiadam ia się ninieyszym  chęć licytowania m aięcych , iż p rzez  publicznę licy- 
tacyę więcey daięcemu i przybicie ó trzym uięcem n wsi N ow ey  W si  z przyległoscia- 
mi w O b w o d z ie  W arszawskim W o iew ó d z tw ie  M azo w ieck im , p row en ta  na lat trzy 
po  sobie idęce od Sgo Jaua  r. b , pod  w arunkam i przy  licytacyi odczytać się, mo- 
gęcemi w mieście G ó rze  dnia drugiego Sierpnia r. b. o godz in ie  3 ciey po p o łudn iu  

( w  tnieyscu posiedzeń  Sędow ych p o  odbyciu  przygo tow aw czego  term inu , p rzedane

zostanę ostatecznie.
W oychch M ianowski, K o m o rn ik  Sędow y.

Dyrekcya Jeneralna Łoleryi Królestwa Pols ft iego.

Podaie ninieyszym do wiadom ości p o w szech n ey , iz gdy liczba wy­
przedanych losów do Loteryi na m aiftn ość  W ola  W łocławska z b iriejo- 
wem  ustanowioney, nie iest ieszcze dostarczai j e j ,  ażeby z w p ł y w u  za 
takow e W ierzyciele  na wspom nioney maiętności hypotekow ani zaspoko-  
ionemi b y d ź  mogli; z woli przeto Naywyższey W ładzy krajowey, termin  
ciągnienia Loteryi na W o lj  W igcław sk j  na dzień 15 k* naca oznaczony,  
do djria i 6 Października i 8 i g  roku przedłużonym został,  

w  Warszawie dnia 3go Lipca 18*8 roku.
Kochanowski.

Straszak, Sekr: Jen:
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,5b r/ Polieyi Prcstey Powiatu i Miasta W ar stawy Wydziału IV.

Podaie ninieyszern do wiadomości publiczney, iź w dnia t6  m. b. 
znaleziono nad brzegiem wisły pr2y ulicy Solec za domem Nro 595o 
człowieka płci męzkiey, wcale w mieyscu znalezienia z imienia nazwiska 
i sposobu życia nieznajomego; którego ciało zupełney korrupcyi czyli 
Zgniłości podpadłe iizognomii onego rozpoznanie niepodobnem uczyniło. 
Trup wspomniony oprócz koszuli płocienney grubey i zgniłey, żadnego 
odzienia na sobie rpemiał. Wzywa przeto wszystkich w ogólności i każ­
dego w szczególności ieźeli o dopiero opisanym człowieku iakowę wiado­
mość posiadać może, iżby o tern Sądowi tuteyszemu,. w Warszawie Nro 
1(31 posiedzenia swe odbywającemu donieść zechciał.

w Warszawie dnia 17 Lipca i 8 r8 toku. Zacheinski, Podsędek
gl^if i ni — ■  ■ " ■  — ■ I r » 1.1 I . . . .1 1. 1 I 0  ■ ■ ■ I. mmma m m . .  > ..... .  ... c -  n .n ... ,.i i .    i u.. .  . l ■ . . . . .  — . „nim . mm i  -  -  - -  , ,

Sąd PolieyiPróstey Powiatu i Miasta Warszawy Wydziału IV.

Podaie ninieyszem po wiadomości publiczney, iź w nocy z dnia <26 
na 27 z. m. we wsi Wygoda przybywszy nie zriaiomy do tey wsi czło­
wiek, nagle życia dokonał;  człoyviek ten był wzrostu miernego, włosy 
na głowie miał ciemno b lond, zarastał nieco siw o, twarzy i oczu dla ze­
psucia ciała rozpoznać n iem ożna było, mógł mieć lat około  60 był u* 
brany w koszulę płócienną brudny obdartą, sukmanę czarną, zupełnie 
obdartą , i kożuch obdarty. Gdy człowiek dopiero opisany z imienia, 
nazwiska i sposobu życia wcale w mieyscu poniesienia śmierci znaiomyrir 
nie i e s t , wzywa zatem wszyktkich > w ogólności, i każdego w szczególności 
iżby ieźeli o dopiero opisanym człowieku wiadomość iakową posiada, o 
tern Sądowi tuteyszemu wr Warszawie w domu Nro 16 r posiedzenia swe 
odbywającemu dla udzielenia takowey.interes w tern mieć mogącym osobom 
donieść r a c z y ł ,— w Warszawie dnia 17 Lipca 1818 roku.

Zachemsjii, Posędek.

Z  a p  o z e w M d y  k t  a 1 n y. 
a  - : .• ; • '  , _ y ; .

iStarozakonny Mozes Beri dawniey w Gniżycy pod Kaliszem wKró*. 
lestwie Polskim zamieszkały, teraz zaś z zamieszkania swego niewiadomy, 
któremu podług denańcyacyi Główney Komory w Grabowie, w nocy z 
dnia t3go na i4 ty  Maja r. z. w boru do Ołoboku należącym, trzy becz­
ki okowity zagraniczney nieopłaconey zabrane zostały, ninieyszem publi-
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czftie zapo-zywa s ię,  ab y  w przec iągu  3 " h  miesięcy, a naypóźri iey w t e r ­
m in ie  dnia  go W rz e ś n ia  r. b r a n o  o godzinie  g tóy  przed  po Ipisanym Srr- 
kw iz y to rya te m  stawił s ię ,  a to końc e m  t łom aczen ia  się w u c z y n io n y m  j e ­
m u  zarzucie  defraudacyi  c ł a ,  o raz  dla w yprowadzen ia  swey defensyi  p rze ­
ciwko temuż z a r z u t o w i , podan ia  dę ź ęc y e h  ku  wsparciu  swey o b r o n y  d o ­
w o d ó w ,  k tó re  leżeli sk łada ię  się z d o k u m e n t ó w ,  na tychm ias t  p r o d u k o w a ­
n e  bydź  maię.  W  p r z y p a d k u  bowiem n ies taw ien ia ,  uw a ż a ne m  b ę dz ie ,  ia- 
k>>by defraudacyę  p rzy z n a ł  i p rzepi sy  gg. 285 * 5°> Części  II, T y t u ł u  20, 
powszechnego  P ra w a  k r a iow e go  zaocznie  do s ku tku  p r z y p r o w a d z o n e  zo- 

i t a » a .  — w P y z d rac h  dn ia  12 Cze rw ca  i g » 8  roku .
Królewsko-Prusk i  Iukw izy to rya t ,
/  K  a u l  f  u  s.

T A  B E L L A .
Ceny Produktów i  innych żywności na Targach W arszawskich w  mm Czerwcu r. b.

Z  B  O  Z E .

Zyta korzec od zł:. 19 do 22 gr: i 5
P szen icy  -— — — 24 — 3'7 — —
G rochu p oln ego  — — 20 — 28 — —
Grochu c u k ro w eg o  32 — -------------
F aso li — — 5o — 60 --------
Gryki —  — 17 — --------- 15
Jęczmie nia  —  — 16 — 19 —  —
Owsa 12 — i3  — \5

Ł  E  G U  M  I  N  A. 
K a s z y .

Jaglaney korzec od zł: 48 do — gr: —  
G ryczaney zw \cz: — —  3o — 36 — —

dito d r o b n e y ------48 — 6 0  -
Jęczmień.- Perłow ey — —  55 — 7 2  — —

dito o r d y n a r y i:------25 — 3 4 ---------
Mąki pszen: ordyn: — — 4® —  5o — —
dito pytlów: źytney — —  28 — 36 — —
dito razów: dito — — 28 ~   ----------12
Kartofli — —  8 — _.=«=  —

M I Ę S I W O

W ó ł dobry 
dito średni 
dito lichy  
Cielę 
W ieprzak  
Baran

dukat: 22 zł: —  gr —

cd  zł: 16  do 3o —  —

  3 o — 82  ----

O K R A S Y .

Masła funt 
Słoniny

zło: 1 gr: ro
-------------- 2 4

P  R  O  D  U  K T .

Siana pud t gr:
Słomy — — 1. ■*— —
D rzewa m iękiego są ie ń  od zł: 16 do 22 —


